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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia  23. Maja.

N. P a n  raczył Radzey legacyjnemu B r a s .  
* ' e r  de  S a i n t - S i m o n  nadać r od ność  
^ ‘ smbeJańską.

P r z y b y ł  t u :  JVV. Cesarsko - Austryacki
zeczywisty Radzca Stanu, nadzwyczajny Po- 
e‘ « pe łn om ocn y Minis te r  przy Stanach Zje- 
“ oczonych Szwajcaryi ,  B aron  B i n d e r -  
y e g e l s t e i n ,  z W ie dn ia .

: 25. M a j a  w i e c z o r e m .  — Wy -
*»*• • 8 , ^ ^ : J W .  G en era ł  p iechoty ,  nad-  
d yczajny Pose ł  i pe łn omocny Ministe r  przy 
j .  0rze Cesarsko-Rossyjskim,  S c h ó l e r ,  do
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Wiadomości zagraniczne.

7  -  R o s s y  a.
P e t e r s b u r g a ,  d. 27. Kwietn. (g.Maja .)  

Se a.z Cesarski oznajmiony Rządzącemu 
na towi ,  p rzez P.  Ministra sprawiedliwości,  
»o. Kwietnia:  

ppi , '  ^ esarz J m ć ,  dozwoliwszy P P .  Generał-  
P a a , ? ar8Zaikowi Xigciu Warszawskiemu i Hr .  

az«ewiczowi  Erywańskiemu i W ice  Kancle-

r z o w i , H r .  Nessel rode przyjąć i nosić nadany 
im w r. 182.8. od N  Szacha perskiego order 
Lw a i Słońca pierwszego stopnia,  z prawem 
przechodzenia tej ozdoby na potomstwo płci 
męzkiej, d. 7. Kwietnia raczył zatwierdzić tako­
we prawo.

T  u r c y a.
(G az. Rządow a .) — Podcza6 kiedy wiado­

mości z Stambułu stosunki między Por tą i 
Eg ip t em  ciągle przedstawiają jako dotychczas 
jeszcze n ie rozst rzygnię te, donosi  O s s e r v a -  
t o r e  T r i e s t i n o  z A le xa nd ry i  pod  dn.  lg.  
Kwietnia,  i i  d. 16. Kw. t a m ie  przybył  Tar tar  
z obozu  Ibr ah im a z wiadomością o zawarciu 
traktatu p o ko ju , w którym Porta całą Syryą, 
w r a z  z d y s t r y k t e m  A d a u a ,  W ic ekr ó l o ­
wi odstępuje.  Wiadomość  ta w całej A lexan­
dryi  miała największą sprawić radość;  d. 16. 
wieczorem całe miasto rzęsisto było oświeco­
ne ,  a d. 17. Kw. słyszano przez całą noc  wy­
strzały radości.  Poczytywano więc naówczaa 
w Egipc ie  pokój za stanowczo zawarty.

Z  n a d  g r a n c y  S e r b i i ,  d.  3. Maja.
(G a z , P ow sz . )  — Listy kupieckie z Stam* 

bułu  nie postradały nadz ie i ,  i e  pokój zosta­
n ie  przywrócony.  Oczekiwano tam Kom- 
missarza Ib rah ima Baszy,  który ciągle stał 
pod Konieb .  Sprawujący interesa A n g l i i  
wysłał  do  niego go ńca ,  aby o zamiarach je-
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go zasięgnąć potrzebnego wyjaśnienia i oznaj­
mić m u ,  że Gabine t  angielski za święty po­
czytuje obowiązek nie opuszczać Porty wsrod 
lak groźnych dla niej okol iczności ,  i całość 
jej i niepodleg łość  pod każdym warunkiem 
ut rzymać.  Być m oże ,  i e  krok ten Ibrahima 
Baszt;jspowoduje do zadosc uczynien ia  żąda­
n iu  Por ty  i wysiania Kommissarza do Stam­
bułu  końcem traktowania o pokój ,  i le,  że 
n>u wia dom o,  iż przybyły do A l t x an d ry i  
Pułkownik  Campbel l  w podobne  zaopatrzony 
ins t rukcye , klóremi M ebe m ed Alt  pogardzać 
n ie  może .  Sułtan postanowił  także na nic 
więcej  nie przyzwalać,  a jeśli w Radzie  jego 
zasiadają mężowie sprzyjający nieprzyjacie­
lowi ,  tych natychmiast  oddalać,  Jest to też 
albowiem rzeczą po t rzebną ,  aby Dywau zre­
formowano i przeszło połowę członków 
b u rzędu  z łożono;  bo oręż nieprzyjacielski 
(yle nie  zaszkodził  Suł tanowi ,  jak ci ludzie 
przez  po tajemne zabiegi swoje. — Obecność  
wojska roesyjskiego taką Sułtana na tchnę ła  
od w ag ą ,  że reformę tę Dywanu zapewne też 
d o  skutku przyprowadzi .  Seraskier wytłóma- 
czył  swoje w tym względzie myśli G ene ra ło­
wi Murawiew i Sprawującemu interesa A n ­
gl i i ,  wprost im oświadczając,  że po wytępie­
n iu  intryg w S e r a l u ,  nowa dla Porty zjawi 
Się epoka lepszego bytu, — Gorliwie pracują 
tu około uzbrojenia floty tureckiej ;  władze 
wojskowe w ustawicznej są czynnośc i ,  co się 
dorozumiewać  każe,  że Sułtao nowe czynić 
b ę d z ie  usi łowania,  jeśli I b r ah i m  roszczeń 
Swoich odstąpić nie  zechce,  — Xiążę Miłosz 
Organizuje nowy,  l iczny korpus.  W Setnli- 
n i e  wiele sztuk broni  na jego  rachunek zaku­
pują. Przyczyną  lego są zapewne porusze­
n ia  w Bosni i ,  bo o wyprawieniu korpusu po­
s i łkowego do Stambułu więcej sni  mowy nie 
m a ,  odkąd  Rossyanie Sultana pod  swoję 
wzięli opiekę.  Wojsko serbijskie piękne 
Ś naj lepszym ożywione  du ch em ;  uczyni łoby  
wyborne  przysługi Suł tanowi ,  gdyby go 
«hc ia ł  użyć.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 10. Maja.

(Gez .  Powsz.) — Przybył  tu goniec angiel­
ski z L o n d y n u ;  wedle pogłoski przynosi on  
depesze ,  zawierające deklaracyą gabinetu St. 
Ja m es  względem spraw W sc hodu .  Słychać, 
iż rząd angielski nie chce się wprost mieBzać 
w te sprawy,  ale wpływu swego jednak na to 
użyć,  aby niepodległość Porty żadnego nie po­
n iosła  uszczerbku.  Zresztą zdaje s ię ,  że nie­
bezpieczeństwo to tymczasowo minęło i ża 
Suł tan wybawiony zostanie z groźnej  buray ;  
wszystkie mocarstwa albowiem najżywszą obja;

wiły chęć utrzymania powag; jego,  i nawet 
rząd Irancuzki postanowił po do b n o ,  wybitniej 
się oświadczyć na koryść Porty. Mow ą tu 
dużo o przybyciu 4 fiancuzkich okrętów w ojen ­
nych , które przed kilku tygodniami do Smyr­
ny zawinęły i pod rozporządzenie Kontr A d m i ­
rała Hugon stawione zostały,  aby za impono­
wać ibrahimowi  Baszy i go w razie potrzeby 
gwałtem pzywieść do ulegania. Zdaje się, i e  
te okręty przybyły z Archipelagu greckiego.—- 
Słychać,  że Por ta wydala memo rya ł ,  w któ­
rym tlomaczy niemożność  ustąpienia Adany  
i roszczenie to ze strony Mehemeda  Alego,  
ogłasza za najniesprawiedliwsze. Memorya ł 
ten miał być wszystkim Pos łom zagranicznym 
w Stambule udzielony.  Wyłuszczone  są tam 
także pobudki,  które Sultana do przyjęcia szla­
chetnie sobie ofiarowanej pomocy RossyaC 
skłoniły.  M ehe m ed  Ali wydał podobno także 
odezwę;  > łagodności  wyrażeń onej możnaby 
się domyślać,  iż nie zechce dalej popierać zwy- 
cięztwa swego i przestanie na przyzwoleniach 
P o r ty ,  gdyby równocześnie  na istotnie olbrzy­
mie nie zdobywał się uzbrajania.  Za jmuje się 
obecnie zaciąganiem i ćwiczeniem nowego kor­
pusu z 20,000 ludz i ,  który chce nadesłać sy* 
nowi swemu. Oprócz tego wsadzono w Ale* 
xandryi na okręty znaczną ilość dział i amuni - 
cyi każdego ga tunku,  co się domyślać każe, Ż8 
wielkie i rozciągłe zamiary w głowie jego się 
snują.  Wszakże kraj, jakim jest Egipt ,  "takich 
usi łowań zniesc nie potrafi;  ma przeto tei 
wielkie tam panować zniechęcenie,  które przy 
dłuższej trwałości wojny łacno groźne za sobą 
pociągnie skutki, — Rychłe przywrócenie po* 
koju byłoby więc równie źyczliwem dla Wice­
k r ó l a ,  jak dla Sułtana.

Z e  L w o w a ,  dnia 10. Maja.
G a z e t a  V o s s  a d o n o s i  w e d l e  G a z o ­

ty P o  ws  s . , co następuje:  „ W  Krzemieńca 
na  W o ł y n i u  istniało dotychczas s ławne  li­
ceum.  W e d l e  Najwyższego Ukazu zakład 
ten naukowy ma być przeniesiony do  Kijo­
wa, i już wysłano do tego miasta Komraisa*'  
rzy, mających obrać  s tosowne lokale.“

W  ł o c h y .
Z  S a r d y n i i ,  dnia to.  Maja.

W yj ąw sz y  w yp ra w ę  p r z e c i w  T u n i s  n i e  t#* 
wp ra w dz ie  w pańs twie n a s z e m  m o w y  o uzbr*'  
j a n i a c b ,  k tó reby mogł y  być  z a p o w ie d n i ą  bfl' 
skiej  w o j n y ;  ale uw aż am y je d n a k ,  że  od  p o ­
czątku  r o k u  b. robo ty  oko ło  for tee  P i e m o n **1 
•  n ad zw y cz a jn ą  s ię  o d b y w aj ą  gor l iwośc i*  
tak d a l e c e ,  że  skwap l iwość  ta nie jakiej  t>3* 
nab aw ia  ob aw y.  T a k  n p ,  wystawiają nanoW® 
d z i e ła  fortyf ikacyjne w A ł e s s a n d r y i ,  z w r ó e O '



Be ku  w e w n ę t r z n y m  c z ę ś c i o m  p l a c u ,  k tó r e  
W r o k u  p r z e s z ł y m  p r a w ie  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n o .

N i e m c y .
Z  K a r l s r u h e ,  d n i a  i y .  Ma ja .

G a z e t a  t u t e j s za  za m i e ś c i ł a  w y ję ty  z K o r e ­
s p o n d e n t a  H a  m t> u r s k  i e g o  list d u w ó -  
dz cy  u s z ł y c h  z B e s a n ę o n  P o l a k ó w ,  P u ł k o ­
wn ik a  A n t o n i n i ,  d o  A s s e s s o r a  p r z y  I z b i e  8* 
d o «  ej S.  w R a s l a d t ,  z  d o ł ą c z e n i e m  n a s t ę p u ­
j ące j  n o w i n y :  „ A s s e s s o r  p rzy  I z b i e  s ą d o w e j
S a n d e r  w R a s t a d t  zo s t a ł  d ła  tej sp r aw y  o d d a ­
n y  p o d  Sąd .“

D o n o s z ą  n a m  o b e c n i e  w tyra  p r z e d m i o c i e  
e R a s t a d t ,  co n a s t ę p u j e :  „ W  t y g o d n i u  p r z e ­
s z ł y m  o d b y ł o  s i ę  w m i e s z k a n i u  A s s e s s o r a  
p r zy  I z b i e  s ą d o w e j  S a n d e r  p od  d o z o r e m  D y ­
r e k t o r a  m ia s t a  S c h a f  w n o c y  o g o d z i n i e  j .  
P o s z u k i w a n i e  w szy s t k i ch  j e g o  p a p i e r ó w .  W e ­
d l e  p og ło s k i  b a d a n i e  to  ż a d n e g o  n i e  w y d a ł o  
sku tku .  N i e s i e  p o g ł o s k a ,  źe  p o d e j r z a n e m u  
• a b r o n i o n y  b ę d z i e  p r z y s t ę p  d o  z g r o m a d z e n i a  
Stanów. “

Z  S t u t g a r d u ,  dn ia  14. Maja .
G a z e t y  tu te j s ze  p i s z ą :  „ O d  k i l ku  d n i  za* 

* h o d z ą  tu c zę s t e  p r z y a r e s z t o w a n i a  i p o s z u k i ­
wan i a  p o  d o m a c h ,  p r z e d s i ę w z i ę t e  r n i a n ow i -  
t i e  z p r z y c z y n y  r o z s i e w a n i a  b r o s z u r ,  k tór e  
b i e  o t r z y m a ł y  a p p r o b a c y i  w ład zy  c e n z u r o w e j .  
N a p r z ó d  u j ę to  r o z n o s i c i t l a  l i s t ów R o h m  z p a ­
r o b k i e m  j e g o ;  p o t e m  l i t og ra fów  F r a n c i s z k a  
M a r t e l  i S c h e r t e l .  O n e g d a j  o s a d z o n o  w w i ę ­
ż e n i u  k a n d y d a t a  E l s n e r .  S i e d z ą  ci wszyscy  
w a r e s z c i e  k r y m i n a l n y m ,  w y ją w sz y  t ylko 
W s p o m n i o n e g o  p a r o b k a .  C z y  w s p r a w i e  
wszys tk i ch  t y ch  p r z y d y b a n y e h  o s ó b  z a c h o d z i  
jaki  z w i ą z e k ,  n i e  w i a d o m o .  T y l e  j e d n a k  
z daje  s i ę  być  r z e c z ą  p e w n ą ,  ź e  R ó h m a  * p a ­
r o b k i e m  j e g o  d ł a  t e go  p r z y a r e s z t o w a n o , p o ­
n i e w a ż  s i ę  po l i eya  d o w i e d z i a ł a ,  że  b r o s z u r y  
M o t n e ,  w y s e ł a n e  w r o z m a i t y c h  k i e r u n k a c h ,  
n * k ł a d e m  j e go  by ły  d r u k o w a n e .  E l s n e r a  
P r r y a r e s z t o w a n o  p o d o b n o  z p r a y c z y n y  p i ­
l n i k a  j e g o  o o s t a tn i m  S e j m i e ,  w K a n n s t a d t  
P r z ez  p o ł i c yą  z a b r o n i o n e g o . ”

Z  F r a n k f u r t u  n .  M . ,  d n .  13,  M a j a .
. O d  ki lku d n i  t ł u m y  c i e k a w y c h  z g r o m a d z a j ą  

*'S p r z e d  d z i e d z i ń c e m  z b r o j o w n i .  P r z y c a y -  
n ^ t e go  j e s t  w y s t a w i e n i e  p a l i s a d ,  p r z e d s i ę -  
Wzię te  w e w n ą t r z  t e go  d z i e d z i ń c a ,  z a p e w n o  
J* *ym z a m i a r z e ,  ab y  b r o ń  t a tn  z ł o ż o n ą  za -  

e ? p i e c z y ć  p r z e d  n a p a ś c i ą  n i e s p o d z i a n ą ,  któ.  
|,*by s ię w y d a r z y ć  m o g ł a .  D r u g i m  ś r o d k i e m  
P r *ez r z ą d  u ż y t y m ,  z m i e r z a j ą c y m  r ó w n i e ,  
J®k o w e  o p a l i s a d o  w a n i e  d o  o c a l e n i a  n a d a l  spo-  
“ ° j n o ś c i  - - ^ s t a ,  j es t  r o z d a n i e  n o w y c h  s z tuk  

r ° n i  rn.^u<:y t u t e j s ze  wo j sko  l i n i o w e .  A b y  
Należycie o c e n ić ,  co było pob udką  d o  naku-

p i e n i a  i r o z d a n i a  t y ch  n o w y c h  k a r a b i n ó w ,  
u w a ż a m y ,  źe  o d  cz a su  b u n t u ,  o d k ą d  w s z y ­
s tk i e  p o s t e r u n k i  w n o c y  z o s t r o  n a b i t ą  s to ją  
b r o n i ą ,  s e n  m i e s z k a ń c ó w  czę s t o  b y ł  p r z e r y ­
w a n y  p r z ez  m i m o w o l n e  w y p a l e n i e  z  t y ch  ka­
r a b i n ó w ,  k tó r e  j uż  tak b y ły  p o p s u t e ,  ź e  nie 
p u s z c z a ł y ,  k i e dy  z. n i c h  s t r z e l ać  c h c i a n o , a  
s a m e  o g n i a  d a w a ł y  m i m o  wo l i  ż o ł n i e r z y .  
Szczę śc i e ,  źe  d o t ą d  n ik t  s i ę  n i e  ska l e czy ł .

Z  D r e z n a ,  d n i a  20. Ma ja .
M i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y d a ł o  

n a s t ę p u j ą c e  o b w i e s z c z e n i e  i
„ P o n i e w a ż  s t o s o w n i e  d o  o d e b r a n y c h  d o ­

n i e s i e ń ,  r z ąd  C e s a r s k o - A u B t r y a c k i  p r z e z  i n -  
s u r r t k c y j n e  k u s z e n i a  s i ę  w y c h o d ź c ó w  p o l ­
s k i c h ,  c i e r p i a n y c h  d o t y c h c z a s  w G a l i c y i ,  w i ­
d z i a ł  6ię być  s p o w o d o w a n y m  d o  ro z k a zu ,  a b y  
ws zys tk i ch  t ych  w y g n a ń c ó w  z w y m i e n i o n e j  
p r o w i n c y i  o d d a l o n o ,  o b a w i a ć  s i ę  w y p a d a ,  i e  
t ak i e  o s o b y  ku  p a ń s t w o m  z a c h o d n i m ,  a m i a ­
n o w i c i e  ku K r ó l e s t w u  S a s k i e m u  s i ę  o b r ó c ą .  
B y  t e m u  z a p o b i e d z ,  z a l e c i l i ś m y  w s z y s t k i m  
w ł a d z o m  p o l i c y j n y m ,  a ż e b y  k a ż d e m u  s k ą d -  
ko lw ie k  b ą d ź  p r z y b y w a j ą c e m u  P o l a k o w i ,  n i e  
b ę d ą c e m u  p r z e z  p a s z p o r t  C e s a r s k o - R o s s y j s k t  
i K r ó l e w s k o  - P ru sk i  d o  p o w r o t u  d o  t y c h  
pańs tw  u p o w a ż n i o n y m ,  a n i  p e w n y m  p r z y j ę ­
cia s w e g o  t a m ż e ,  p r z y s t ę p u  d o  K r ó l e s tw a  S a ­
sk i e g o  z a b r o n i ł y ,  p r z y b y w a j ą c y c h  w ię c  o d  
g r a n i c  o d d a l a ł y ,  zaś  p r z y t r z y m a n y c h  j u ż  n a  
t u t e j s z o s t r o n n e r a  t e r r y t o r y u m  t ą  s a m ą  d r o g ą ,  
k tó r ą  p r z y b y l i ,  d o  na jb l i ż s ze j  s t a cy i  z a g r a n i ­
c z n e j  o d p r o w a d z a ć  kaza ł y .

D r e z n o ,  d n i a  16. Ma j a  r.  z833 - 
M i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,

Z  M o n a c h i u m ,  d n i a  16. M a j a .
( Z  G a z .  L ip sk ie j .) —  Z d a j e  s i ę ,  źe  tu  g r o ­

ź n e g o  o b a w i a n o  s i ę  po w s t an i a ,  a l b o  źe p r z y ­
n a j m n i e j  n i e p o k o j ą c e  o b i e g a ł y  p o g ł o s k i ;  s p o ­
s t r z e g a m y  a l b o w i e m ,  źe  w i e c z o r e m  i w n o c y  
p a t r u l e  z n a c z n i e  b yw a j ą  w z m a c n i a n e  i ż *  
ź a n d a r r n e r y a  k o n n o  i p i e s z o  u l i c e  m i a s t a  
p r z e c i ą g a .  S p r o w a d z o n o  w tym  c e l u  w i e l u  
ż a n d a r m ó w  ze  wsi ,  i t e j to  w ła śn i e  o k o l i c z n o ­
ści  p r z y p i su j ą  d o l e g l i w o ś ć ,  ź e  tu  i o w d z i a  
z b y w a ł o  na  b e z p i e c z e ń s t w i e  p o l i c y j n e n n  —» 
D u c h  p a n u j ą c y  w B a w a r y i  r e ń s k i e j  w z n i e c a  
t ak że  s ł u s z n ą  o b a w ę .  W y p r a w i ą  w te s t r o n y  
w o j s ko  i a m u n i c y ą ;  j e d e n  pu łk  już s i ę  ut | a|  
w p o c h ó d . —  M ó w i ą  tu d u ż o  o  wkró tce  wy j ść  
m a j ą c e m  p o s t a n o w i e n i u ,  s t o s o w n i e  d o  k t ó r e ­
g o  wszyscy  u r z ę d n i c y  pa ńs tw a  w s ł uż b i e  i z a  
s ł u ż b ą  m u n d u r  sw ó j  n o s i ć  p o w i n n i .  ^

Z  I n g o ł s t a d t ,  d n .  13. M a j a .
W c z o r a j  w i e c z o r e m  o  g od z .  8- z a sz ł a  l a  

krw aw a bijatyka przy tak n a z w a n e j  F a fe lm a ie * ,
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b r a u ,  w  sk u t ek  k tó r e j  w i e l u  w o j s k o w y c h  i c y ­
w i l n y c h  c i ę żk i e  o d n i o s ł o  r a n y ,  a s z e r e g o w y  
y g o  p u ł k u  p i e c h o t y ,  J .  B a j e r ,  r o d e m  z No*  
r y r o b e r g i ,  p o  p i ę ćk r o ć  s z t y l e t e m  p c h n i ę t y ,  
n a  m i e j s c u  d u c h a  w y z i o n ą ł .  P r z e s z ł o  100 
o s ó b  ś c i e r a ł o  s i ę  m i ę d z y  s o b ą ; wszystk ie 
s p r z ę t y  w s u s t e r y i  z n i s z c z o n e ,  a ś c i an y  r z ę ­
s i s t o  k rw ią  s p r y s k a n e ;  ż o ł n i e r z a  j e d n e g o  ska ­
l e c z o n o  ś m i e r t e l n i e  w g ł o w ę ,  a c i a ł o  n i e ­
s z c z ę ś l i w e g o  Ba j e r a  i s t o t n i e  o k r o p n y  p r z e d ­
s t aw i a ł o  w i d o k .  D o p i e r o  p o  p r z y b y c i u  l i ­
c z n y c h  p a t r o ló w ,  w ie lu .o f i c e ró w  i s a m e g o  P u ł ­
k o w n i k a ,  r ą b a n i n a  ta u s t a ł a .  W s z y s t k i c h  
u c z e s t n i k ó w  n a  m i e j s c u  p r z y a r e s z t o w a n o , 
t ak że  m ł o d e g o  w i e ś n i a k a ,  k tó r e g o  m i e n i o n o  
b yć  za b ó j c ą  Ba j e r a .  —  VV te j  o k r o p n e j  s p r a ­
w ie  ś c i s ł e  na s t ąp i  ś l e d z tw o .

Z  A u g s b u r g a ,  dn i a  15. Ma ja .
G a z e t a  P o w s z .  d o n o s i  z B e r l i n a :  R o z ­

c h o d z i  s i ę  tu w i e ś ć ,  j a k o b y  S e jm  n i e m i e c k i  
m i a ł  zo s t a ć  p r z e n i e s i o n y  z F r a n k f u r t u  d o  
t w i e r d z y  M o g u n c y i .  T y m c z a s e m  b ę d z i e  z a ­
ł o g a  p i e r w s z e g o  mia s t a  w z m o c n i o n ą  o d d z i a ­
ł e m  wo jska  z w i ą z k o w e g o ,  a w z d ł u ż  R e n u  m a  
( jak 6 ł yc b ać )  zo s t a ć  p o c i ą g n i ę t y  k o r d o n  w o j ­
s k o w y ,  —  Co  d o  sj>rawy tu r e c k o  - eg i p sk i e j ,  
t \ l e  tu t y lko  w i a d o m o ,  iż t akow a  d o t ą d  j e ­
s z c z e  n i e  jes t  z a ł a t w i o n a ,  i źe  r z ą d  an g i e l sk i  
p o l e c i ł  a g e n t o w i  s w e m u  P a n u  C a m p b e l l ,  ab y  
w A l e x 3n d r y i  c z y n i ł  j ak  n a j m o c n i e j s z e  p r z e d ­
s t a w i e n i e  na  ko rzy ść  S u ł t an a .

S z w a j c a r y  a.
N a  p o s i e d z e n i u  d o .  13 M a j a  o d e b r a ł  S e j m  

( T a g s a t z u n g )  u d z i e l o n e  s o b i e  p i ś m i e n n e  o -  
ś w i a d c z e n i e  M i n i s t e r y u m  f r a n c u s k i e g o ,  s k i e ­
r o w a n e  d o  S p r a w u j ą c e g o  i n t e r e s a  S z w a jc a ry i  
w P a r y ż u ,  s t o s o w n i e  d o  k tó r e g o  r z ą d  f r a n c u ­
sk i  P o l a k o m  d o  Sz w a jc a ry i  u s z ł y m  r a z  n a  
z a w s z e  p o w r o t u  d o  F r a n c y i  z a b ra n i a .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  14. Maja .

Z  B o r d e a u x  d o n o s z ą  p o d  d. 10. in.  b . : „ D z i ­
siaj z r an a  p r z y b y ł  d o  P re f ek t a  t u t e j s z ego  g o ­
n i e c  z  B l a y e  z d o n i e s i e n i e m  o s zc zę ś l i wy m  p o ­
ł o g u  X ź n e j  B e r r y ;  P r e f e k t  z w o ł a w s z y  w ła d z e  
c y w i l n e  d o  s i e b i e , wkró tce  s i ę  z n i m i  ud a ł  do  
B l a y e .  X i ę ź n a  n a ty c h m i a s t  po  ro z w i ą z a n i u  
s w o j e m  n a  wszys tk ie  d o  s i eb ie  s k i e r o w a n e  p y ­
t a n i a  z  taką s t a ł ośc i ą  i s p o k o j n o ś c i ą  o d p o w i a ­
da ł a  , k tór a  l e k a r z y  w z a d u m i e n i e  wprawi ł a .  
G d y  P re f e k t  z o r s za k i e m  s w o im  d o  w a r o w n i  
p r z y b y ł , o świadczy l i  n i e k t ó r z y  z  p r z y t o m n y c h  
d o k t o r ó w ,  i żby  by ło  r zec zą  n i e b e z p i e c z n ą  d l a  
p o ł o ż n i c y ,  w p uś c i ć  do  jej  p o k o ju  n a r a z  tyle lu- 
d z i ;  a l e X i ę ź n a ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  p r z y b y ­
c iu w ładz  z B o r d e a u x ,  s a m a  ży czy ł a  p r z y j m o ­
wa ć  je  be z  od w ło k i .  O ś w i a d c z y ł a  p o t e m ,  iż

s a m a  chce  k a r m ić  dz iecko .  S t a r a n n o ś ć  m a c i e ­
r z yń s ka  o s ł o dz i  jej n i e c o  s rog i e  u w i ę z i e n i e .  
P o ł o ż e n i e  jej  p r z t j m u j e  wszys tk i ch  m i e s z k a ń ­
có w  tu t e j s z y ch  n a j ż y w s z e m  w s p o ł u c z u c i e m .  
P r z e d n i e j s i  z p o m i ę d z y  s t r o n n i c t w a  K a ro l i s t ó w  
o d b y h  j u ż  z g r o m a d z e n i e ,  n a  k to r e m  podp is a l i  
p e t y cy ą  d o  r z ą d u , up ra s za j ąc  go  o p o z w o l e n i e  
o d w i e d z e n i a  Xżr iej  B e r ry  “

M i n i s t e r  sp r a w  z e w n ę t r z n y c h  w r ę c z y ł  P o ­
s ł o m  z a g r a n i c z n y m ,  a nasa r r i p r zod  P o s ł o m  
n e a p o l i t a ń s k i e m u  , s a r d yń sk i e m u  i h i s zp ań sk i e ­
m u  . u w i e r z y t e l n i o n e  k o p i e  p r o t o k ó ł u  o p o ł o ­
g u  X ię ż n e j .

S t r o n n i c y  s tarszej  l inii  B u r b o n ó w ,  a m i a n o ­
wic i e  y  u o t i d i e n  n e , c a ł e m u  lak t u m  p o ł o ­
g u  do ty c hc z as  n i e  c hc ą  da w a ć  w ia ry ;  w ie rn a  
s y s t e m a t o w i  s w e m u  Q u o t i d i e n r i e ,  dzis iaj  
n a w e t  n i e  z ami e śc i ł a  w w i e c z o r n y m  n u m e r z e  
s w o im  p r o t o k o ł u  M o n i t o r a .

L i c z b a  z a p a d ł y c h  w s tol icy t u t e j s ze j  na  cho -  
r o b ę  g r i p p e  d o c h o d z i  d n i a  d z i s i e j s ze go  do  
lO O .O O O .

M a r s z e ł e k  C la uz e l  by ł  z n o w u  d.  8- b. m .  z 
G e n e r a ł a m i  S u b e r v i c ,  P e l e t  i F a b v i e r ,  u  M i ­
n i s t ra  w o j n y ,  k tóry ż ą d a ł ,  aby  m u  oświadczy l i  
z d a n i e  s w o j e  w z g l ę d e m  p l a n u  o s z a ń c o w a n ia  
P a ry ż a .  M ar sz a ł e k  C la u z e l  m i a ł  p o w ie dz i e ć ,  
iż u s k u t e c z n i e n i e  t e go  p l a n u  by ło  bardz i ć j  
ś ro dk i em  n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  n i ż  u b e z p i e c z a j ą ­
c y m .

P r z e d  k i l ku  d n i a m i  u m i e s z c z o n o  w wielkiej  
sal i  t u t e j s zeg o  r a t u sza  w iz e r u n e k  K r ó l a ,  m a l o ­
w a n y  p r z e z  B a r o n a  G e r a r d .  W y s t a w i a  o n  M o ­
n a r c h ę ,  k ł a d ą c e g o  r ę k ę  na  u s t aw ę  k o n s l y t y c y j 1 
n ą  z r. t 83o.

N a  uczc i e  d an e j  w  d n i u  i m i e n i n  K ró l a  
w  N a n t e s ,  m i ę d z y  500 o b e c n e m i  g o ś ć m i ,  z n a j ­
dow a l i  s ię t akże  K o n s u l n w i e  z a g ra n i c z n i  i Dr.  
B o w r i n g .  G d y  P r e z e s  I z b y  h a n d l o w e j  P a n  
D u c o u d r a y - B u r g a u l t  wn iós ł  t oa s t ,  t y czący  się 
p o ł ą c z e n i a  A n g l i i  i F r a n c y i  w  i n t e r e s i e  h a n d l U i  
p r z e m y s ł u  i p o k o j u ,  D r .  B o w r i n g  o świa dcz y ł ,  
i ż  o ba  na ro d y  tak d ł u g o  b ęd ą c  w z a j e m n y m i  
n i e p r z y j a c i ó ł m i ,  i oba  ok ry t e  s ł a w ą , p r z e k o ­
n a ł y  s i ę  n a r e s z c i e ,  iż zwyc ięz twa* po ko j u  są 
t r w a l s z e ,  d o b r o c z y n n i e j s z e  i chwa leb n i e j s ze ,  
n i ż  t r y u m f y  w o j e n n e .  T a  m o w a  d o k t o r a  zo ­
st ała  p r z y j ę t ą  z n a jw ię k s z e m  z a d o w o l e n i e m  
i da ła  p o w ó d  do  c a ł o d z i e n n e j  r o zm o w y .

Z  o s t a tn i e j  wyst awy z a k u p i ł  Król  o b r a z o #  
za  300 ,000 f r . , a p o s ą g ó w  za  200,000 fr ,

P r o j e k t  do  p r a w a  w z g l ę d e m  o rg an i z ac y i  R 3' 
dy  S t a n u  m a  być w-tym ty g o d n i u  p o d a n y  I z b i e  
P a r ó w .

P r e f e k t  po l i cy i  w y d a ł  p o s t a n o w i e n i e  wzg lę ­
d e m  n a b o ż e ń s t w a  za  o b r ę b e m  k o ś c i o łó w .  W y ­
ra ża  w  n i e m :  „ P o d ł u g  45.  a r t y k u ł u  p r a # 3
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z  J8- G e r m i n a l  r ok u  X . ,  n i e  m o ż e  s i ę  o d b y ­
wać  ż a d e n  o b r z ę d  r e l ig i j ny  za  o b r ę b e m  kośc io­
ł ó w  w łych g m i n a c h ,  g dz i e  są św ią t yn i e  r ó ­
ż n y c h  w y z n a ń .  W  sk u t k u  cz eg o  s i a n o  ’• 
*ny:  iż  n a da l  z ak a z a n e  s ą  wszelk i e  o b r z ę d y
re l ig i jne  za o b r ę b e m  d o m o w ,  d o  t e go  p r z e ­
z n a c z o n y c h ,  a to w  g m i n a c h  wie j sk i ch  d e ­
p a r t a m e n t u  S e k w a n y ,  o r a z  w  g m i n a c h  St.  
C lo u d ,  S e v r e s  i M e u d o n  n a l e ż ą c y c h  do  d e p a r ­
t a m e n t u  S e i n e  et  O i s e . “

L i s t y  z C h i n  d o n o s z ą ,  i i  b a n de ra  f r a n c u z k a ,  
p o  t r z y d z i e s t o l e t n i e j  p r z e r w i e ,  z a c z ę ł a  z n o w u  
w  k o ń c u  G r u d n i a  r. z , p o w i e w a ć  n a  d o m u  fa  
ktoryi  f r a n c uz k i e j  w K a n t o n i e .

A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i  m o r a l n y c h  i p o l i t y ­
c z n y c h ,  na  o s t a t n i e m  s w o j e m  p o s i e d z e n i u ,  
m i a n o w a ł a  c z ł o n k i e m  s w o i m  l c o r e s p o n d e n d u j  • 
c y m  P a na  L i v i n g s t o n ,  Se kret arza  St an u sp raw  
W e w n ę t r z n y c h  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  p ó ł n o ­
c ne j  A m e r y k i  i au to r a  k s i ę g i  p ra w  k a r n y c h  dla  
L u i z y a n y .  P r z y b ę d z i e  o n  za kilka m ie s i ęcy  
w  z n a c z e n i u  P o s ł a  r z ą d u  s w e g o  p r z y  D w o r z e  
t u t e j s z y m .

Z  d n i a 1 6 .  M a j a .
J o u r n a l  d e  l a  G u y e n n e  d o n o s i  z  B l a y e  

P od d.  11.  m.  b . : „ O d  c h w i l i  p o ł o g u  X i ę ź n e j
B e r r y  załodz.e  n a j w i ę k s z ą  z a l e c o n o  o s t r o ż n o ś ć .  
D o b o s z o m  z a k a z a n o  b e m b n i ć ,  a w i e c z o r e m  
n i e  s t rze l aj ą w i ę c e j  z  d z i a ł . “  —  M e m o r i a ł  
B o r d e l a i s  z a m i e ś c i ł  b u l e t y n  o  s t a n i e  z d r o w i a  
X i ę £ n e j ,  p o d p i s a n y  p r z ez  k ap i tan a w a r o w n i ;  
b r z m i  o n  jak n a j p o m y ś l n i e j .

( G a z .  i ł z ę t i )  —  O  r o z l o k o w a n i u  P o l a k ó w ,  
U m i e s z c z o n y c h  d a w n i e j  w  d e p o c i e  B e r g e r a c ,  
po m i a s t e c z k a c h  d e p a r t a m e n t u  p u s z c z  z a w i e r a  
B r  a n ę e  - n o  u v e l i e  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y :  
» W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  K w i e t n i a ,  r ó w n o c z e ­
ś n i e  z  o d d a l e n i e m  s i ę  P o l a k ó w  z d e p o t u  w B e -  
s ą n ę o n  i w y b u c h u  b u n t u  w  F r a n k f u r c i e ,  da ł y  
Slę  t a k i e  w B e r g e r a c  m i ę d z y  t a m e c z n y m i  w y -  
c h o d z c a m i  p o l s k i m i  s p o s t r z e g a ć  p o r u s z e n i a ;  
n i e k t ó r z y  z n i c h  o d z y w a l i  s i ę  z  o k r z y k a m i :  
s s Ni ec h  ż y j e  R z e c z p o s p o l i t a !“ R z ą d  w y d a ł  
* ° z k a z ,  d o  w y ś l e d z e n i a  s p r a w c ó w  t y c h  okr z y-  
* j ' w , a b y  i c h ’ s t o s o w n i e  d o  p ra w ukarać!  
/ Wkr ót ce  a to l i  u c z y n i ł  P o d p u ł k o w n i k  R o z l a -  
l lowski  w  i m i e n i u  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  z i o m k ó w  
8wo i c h  k r o k ,  który k a r y g o d n e  d ą ż e n i e  i pra-  
w d zi w ą p o b u d k ę  t e g o  b u n t o w n i c z e g o  p o s t ę p o ­
w a ,  d o s t a t e c z n i e  w y j a ś n i ł ; p r z e s ł a ł  o n  a l -  

owi e rn  d n .  a ą .  K w .  d o  r e d a k t o r ó w  T r i b u n y  
dres  d o  n a r o d u  f r a n c u z k i e g o ,  n a p i s a n y  w w y ­
g a c h  z a p a l c z y w y c h  i a n a r c h i c z n y c h .  D a n o  

m u  Wi ę c r o z k a z ,  p o n i e w a ż  w p ł y w u  s w e g o  t y l -  
? na z a c h w i a n i e  k a r n o ś c i  i ż y w i e n i e  n i e b e z -  

r o c z n y c h  n a d z i e i  u ż y w a ł ,  aby  F r a n c y ą  o p u -  
C t w B e l g i i ,  A n g l i i ,  a l b o - A m e r y c e  p ó ł n o ­

c n e j  o s i a d ł ,  k i e d y  S z w a j c a r y a ,  W ł o c h y  i N i e ­
m c y  P o l a k ó w  z  F r a n c y i  u c h o d z ą c y c h ,  n a d a l  
n i e  p r z y j m u j ą ; r ó w n o c z e ś n i e  z a o p a t r z o n o  g o  
w  p o t r z e b y  d o  p o d r ó ż y .  B e z w z g l ę d n i e  n a  t e n  
r o z k a z ,  w z y w a ł  o n  p r z e c i w n i e  r o d a k ó w  s w o ­
i c h  d o  r ó w n i e  n i e r o z s ą d n e g o ,  jak k a r y g o d n e g o  
o p o r u ,  n a p a w a j ą c  i c h  ł a ł s z y w e m i  w y o b r a ż e ­
n i a m i  o  i c h  p r a w a c h  i p r z y w i l e j a c h .  P r z e t o  
też  o ś w i a d c z y ł a  w i ę k s z o ś ć  i c h ,  ź e  r zą du  f r a n ­
c u z k i e g o  n i e  u z n a j e ,  ź e  t y l ko  n a r o d o w i  f r an-  
c u z k i e i n u  za d o b r o d z i e j s t w a  d o z n a n e  c zu je  s i ę  
b y ć  z o b o w i ą z a n ą  i t. p.  W z b u r z e n i e  c o d z i e n ­
n i e  s i ę  w z m a g a ł o ;  w y d a ł  w i ę c  rząd p o w t ó r n i e  
r o z k a z ,  a by  P o d p u ł k o w n i k a  R o z l a k o w s k i e g o  
z  n a j n i e s p o k o j n i c  j s z y m i  t o w a r z y s z a m i  j e g o  o d ­
d a l o n o ,  a r e s z t ę  w r o z m a n y c h  o b w o d a c h  de parta-  
m e n t u  p u s z c z  u m i e s z c z o n o .  N i e s t e t y  ! t r ze b a  
b y ł o  u ż y ć  g w a ł t u ,  a b y  p o w a g ę  r o z k a zu  r z ą d o ­
w e g o  o ca l i ć .  P o d o l i c e r o w  i p r os t y c h  z a m k n i ę ­
to w  kos za ra ch  i p o s t a w i o n o  wartę  p rz ed  t e i n i ż .  
T r z e j  w y c h o d ź c y ,  c h c ą c y  s i ę  m i m o  to p r z e ­
d r z e ć ,  z ran i l i  s i ę ,  r z u c i w s z y  s i ę  n a  s t a w i o n e  
p r z e c i w  s o b i e  b a g n e t y .  N a r e s z c i e  j e d n a k  p r z e ­
c i e  m ą d r o ś ć  i s t a ł o ś ć  w ł a d z y  o d n i o s ł a  z w y c i ę -  
z t w o .  P o d p u ł k o w n i k  i trzej o f i c e r o w i e  p o d p i ­
sali  p i ś m i e n n ą  d e k l a r a c y ą ,  ź e  s i ę  u d a dz ą  d o  
B e l g i i ;  d n i a  11 .  w y s ł a n o  i c h  d o  B o r d e a u x ,  
g d z i e  w s i ę d ą  na  okręt .  I n n y c h  o f i c e r ó w  p o j e -  
d y ń c z o  i z  n a l e ż y t ą  o s t r o ż n o ś c i ą  w y p r a w i o n o  
d o  p r z e z n a c z o n y c h  i m  m i e j s c  w w y m i e n i o n y m  
d e p a r t a m t n c i e .

C o  u rr i e r  d e  1’I s e r e  p o d  d n .  11,  b .  m .  w y ­
c h o d z ą c y  w G r e n o b l e ,  p i s z e ,  e o  n a s t ę p u j e :  
„ O  sp is ku u k n u t y m  w P i e m o n c i e ,  o d b i e r a m y  
o d  k o r e s p o n d e n t ó w  n a s z y c h  n o w e  s z c z e g ó ł y ; 
p r z y a r e s z t o w a n i a  w  G e n u i  i T u r y n i e ,  trwają  
c i ą g l e ,  i p o t w i e r d z a  s i g , ź e  F r a n c u z i  w i e l k i  
w  s p i s k u t y m  m a j ą  ud z i a ł .  R z ą d  os tr ych  s i ę  
c h w y c i ł  ś r o d k ó w  ; w C h a i n b e r y  p o s t e r u n k i  w o j ­
s k o w e  p o d w o j o n o  i pa t ru l e  p rz ec ią ga j ą  u l i c e  
m ia st a .  Z a k a z a n o  m i e s z k a ń c o m ,  r o z m a w i a ć  
o  tej  s p r a w i e  w m i e j s c a c h  p u b l i c z n y c h .  - S p i s  
i m i o n  1 0 0  F r a n c u z ó w ,  k t ó r y m  n i e w o l n o  p o ­
kaz ać  s i ę  w  S a b a u d y  i , p r z e s ł a n o  z  T u r y n u  d o  
w ł a d z y  p i e m o n t s k i e j  w P o n t  d e - B e a u v o i s s i n , “  

Z  d n i a  1 8- M a j a .
T w i e r d z ą  p o w s z e c h n i e ,  iż r z ą d  o d e b r a ł  do»  

n i e s i e n i e ,  ź e  z n a c z n a  l i c z b a  l i b e r a l i s t ó w  n i e ­
m i e c k i c h  k o ń c e m  p o w t ó r z e n i a  u r o c z y s t o ś c i  
H a r n b a c h s k i e j  n a d  g r a n i c ą  n a s z ą  s i ę  g r o m a ­
d z i .  M i n i s t e r y u m  ( w e d l e  p o g ł o s k i )  w ł a d z o m  
m i e j 6 C o w y m  p o t r z e b n y c h  w tej m i e r z e  u d z i e ­
l i ł o  r o z k a z ó w .  W i e l k a  l i c z b a  w y c h o d ź c ó w  
p o l s k i c h  mi a ła  m i e ć  u d z i a ł  w tć) u r o c z y s t o ś c i .

D o n o s z ą  z B o r d e a u x  p o d  d n i e m  13.  M a j a ;  
„ R o z k a z  d a n y  P o l a k o m  w B e r g e r a c ,  a by  z m i a ­
s t a w y s z l i ,  stał  s i ę  p o w o d e m  d o  o p l a k a o y c h

ł
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w yp adk ów .  Ku  w ieczorow i  siła zb ro jn a  oto* 
czywszy mie sz kan ie  P o d pu łk ow ni ka  Roz lako-  
wskiego,  p rzymu s i ł a  go z szablą w ręku,  aby  
wsiadł  na brykę.  P ro w a d z ą  go tu do  nas  do  
B o r d e a u x .  W  chw i l i ,  k iedy go w yw oż on o ,  
zg ro ma dz i l i  6ię P o la cy  w m ie sz k an iu  wo dza  
sw ego ,  cbcąc  za p o b ie d z  j ego  o d d a l e n iu .  N a ­
te n c z a s ,  wed le  pog ło sk i ,  użyto gwał tu i kilka 
osób  r a n io n o .  Zresz tą  ustąpi l i  Polacy  ba r ­
dziej  n a m o w i e  Szefa s w e g o ,  n iż  b a g n e to m  
żo ł n ie r zy .  Dz is i a j  z rana dwa sz wa dr o ny  u ła ­
n ó w  z L i b o u r n e  udały się do  Be rg e ra c ,  — 
P o la c y  już wrócil i  do  pos łuszeńs twa .

Z  d n i a  t g  M a j a .
(N a jnow sze wiadomości.') — N a  p o s i e d z e n i u  

w cz or a j sz em  Izby D e p u t o w a n y c h ,  p r z e ł o ż o ­
n o  pe tecyą  G e n e r a ł a  po lskiego  B e b m ,  na  ko­
rzyść  z i om kó w  je go  we F r a n c y i  p rzeby wają­
c y c h .  G e n e r a ł o w i e  E a f a y t t l e  i S u b er v ic  
d z i e ln i e  s t anęl i  w jej  o b r o n ie .  P r z e s ł a n o  j ą  
M in i s t r ow i  sp raw z e w n ę t r z n y c h .

H i s z p a n i a .  
Z  M a d r y t u ,  dnia 8. Maja.

W  tych dniach rozesz ła  się pog łoska ,  że p o ­
s łowie F ra nc y i  i Aglii grozi l i ,  iż wyjadą z sto­
l i c y ,  jeśliby gabinet  H isz p ań sk i  n ie  chciał  n a ­
tychmiast  uzna ć  Królowej Mary i .  N ie  wierny 
i. p e w n o ś c ią ,  c / y  ta wieść na p ew ne j  polega 
za sadz ie ;  ale tyle nif  za wodna , źe  P a n  St ra t ­
fo rd  C a n n i n g  i P an  R a y n e w a l  decyd u ją ce  na 
korzyść  D o n n y  Mary i  czyn ią  kroki ,  gdy ty m ­
czasem rząd nasz sys tematu neut ralnośc i  raz 
p rzy ję tego  odstąpić n ie  che.  Wsza kże  inne ' j e -  
szcze względy zbi jają usi łowania pos łów A n ­
gielskiego i F r a n c u z k i e g o ;  n ie  powinn i  więc 
sob ie  pochlebiać nad z ie ją ,  że  swego  w krotce 
d opn ą .

W y b ó r  d e p u t o w a n y c h ,  ma jących  składać 
p rzysz łe  zg roma dze n ie  K or tezów,  zyskał  po-  
w sz e zh n e  z a d o w o le n i e ,  zgadzając się z o p i ­
n ią  pub l i czną .  T u s z y m y  więc s o b ie ,  że n ie  
p r ze s ta ną  na sarnem z ł o ż e n i u  przysięgi ,  lecz z 
p ok or ą  N.  P a n u  n iektóre  podadz ą  pe tycye  O 
znies i enie p e w n y c h  nadużyć.

Z  d n i a  3. M a j a
D n i a  27. z. m.  jako w roczn icę  u r odz in  K r ó ­

lowej ,  by ła u D w o ru  wielka gala.  Cz łonkowie  
c iała d y p lo m a ty c z n e g o ,  Rady s t a n u ,  d e p u t o ­
w an i  z p rowi ncy i ,  G r a n d o w i e ,  znakomic i  u- 
f zę dn icy  wojskowi i cyw i l n i , złożyl i  swoje p o ­
winszowanie .  Wszys tk ich  osób tym ce le m 
pr zy by ły c h  d o  z a m k u ,  by ło  p rzesz ło  1700. 
A r t y le r y a  dawała zwycza jne  salwy,  a wiec zore m 
teat ra  i wszystkie prawie d o m y  tutejszej  stolicy 
ośw ie co n o .  P o  p o łu d n iu  przejeżdżal i  się K r ó ­
les two I c h m o ś ć ;  l u d  witał i ch r ad osn em i  okrzy­
kami .

Dzis iej sza G a z .  D  w o r s k  a pi sze :  „ T a k zwa­
ne l ibe ra lne  d / i e n n ik i  pa ryzk ie ,  wzmianku jąc  
o naszetn prawie  w zg l ęd em  pros tego nas tęps twa  
t r o n u ,  tw ie rdzą ,  i i  to j e dyn ie  2asadza się na  
p ragmatycznej  sankcyi  z Marca  1830 roku.  
T w ie r d z e n i e  takowe jest dla n ich bardzo  d o g o ­
d n e ,  a lbo wiem  daje im mate ryą do  n o w e g o  
pos tanowienia  przeciw rządowi  i narodowi .  
N a p r ó ź n o  G a z e t a  D w o r s k a  tysiąc razy 
u r z ę d o w n i e  powtarzała  , iż prawo  to ma  swoję 
zasadę w petycyi  Cor tez  ( s tanów)  7. r. 1789 i w 
nas t ępne j  sankcyi Króla  Karola I V . ,  i że san- 
keya pragmatyczna z r .  1830 była tylko edyk iem 
og łoszen ia  t e go ,  co  na wsp ornn ionem z g r o m a ­
d z e n iu  S tan ów  p os t an ow ion o .  N a p r o ż n o  o-  
g ł osz on o  obrady tych S ta n ó w ,  p rzekonywając  
o tern w sposobie r i iedającym się zaprzeczyć.  
N ap r ó źn o  powtórzy ły  je  Gaz e ty  hiszpańskie 
w stol icy i na  p rowineyach .  Jakże  m o ż n a  n a ­
uczyć t e go ,  który chce zostać n i e um ie ję tn y m ?  
W  rzecz y  tak jasnej  i u r zędowej ,  n ie  m o g ą  
dzienn ik i  l ibe ralne  przytaczać za wym ów kę ,  iz 
zostały uwiedz ione  p r zez  swoich  kor responden*  
tów i t. d . “

O B  W I E S Z C Z E N I E .
P o  nas tąp io nem  za rzą d ze n iu  z s t ro ny  władzy 

wyższej  Dysrnembracy  1 folwarku Baranowa,  
dawnie j  do  dóbr  Kawale r sko■ mal tańskich na le ­
ż n e g o ,  w powiec ie  P o z n a ń s k i m ,  m i i ę j e d n ę  
od  Poznan ia  i be z po ś r edn io  nad szossą z P o ­
znania  do Berl ina wiodącą p o ł o ż o n e g o ,  u two ­
rzono  z b u d y n kó w  f o l w ar cz n yc h ; wyłączając 
d o m  famili jny Nro.  5 . ,  d o m  za jezdny czyli go ­
ściniec z stajnią z a je z d n ą  i kuźn ią  dworską,  
e t ab l i s sement  g ł ó w n y , który

387 m ig .  177 [ J p r .  w ogrodach  i ro lach,  
103 —  150 —  w łąkach,

29 —  88 — w pastwiskach i
17 —  108 —  w d r o g a c h ,  m ie j­

scach n ieużytecznych 
i p o d w ó r z a c h ;

o g o ł e m 5 3 8  mrg.  163 ( j jpr .  zu pe łn i e  oddzielni*  
o t rzymał .

E ta b l i s se me nt  r z e c z o n y ,  d r o g ą  licyfacyi p u ­
b l icznej  sp r ze d an ym  być i wystawienie  tegoż,  
tak na  d o w o ln ą  własność,  lub  p r a w e m  wieczy-  
siej dzie rżawy nastąpić ma.

T y m  koń ce m wyznaczy l i śmy  t e rm in  
n a  d z i e ń  8 I . C z e r w c a  r. b.

0  godz i n ie  9. zrana  w Sali pos iedzeń  n a s z y ć  
wielkie j ,  p r zed  As se ss o r e m  Re g en c y i  Wny*0 
N a u m a u n .

W z y w a ją c  więc  na  t e rm in  t en  uzda tn io ny ch
1 we względzie w ypłaty  z a m o ż n y c h  nabyw co^*
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n a d m ie n ia m y ,  iż  nabyw ca o b o w ią z a n y , sp o ­
czyw ające  na e tab lisse inen cie  tym daniny  d u ­
c h o w n e ,  jak n iem n ie j  podatek 24 procent, lub  
też  podatek g ru n tow y  p o n ie ść .  O p ró cz  zaś  
t e g o ,  t e n ż e ,  na przypadek w yd zierża w ien ia  
w ie c z y s t e g o ,  kanon sp łaca ln y  w ilości 94 tal. 
i wkupne" drogą  licytacyi w z n ie ść  s ię  m ające  
U 0 9  ta l . ,  jako m in im u m  , o d  którego l icytacya  
zaczyn a  s i ę ,  w y n o s z ą c e ,  na s ieb ie  przyjm uje .

N a  przypadek p rz ed a ży ,  nastąpionej na d o -  
Wolną w ła sn o ś ć ,  m in im u m  w k u p n e go  1801 tal. 
Wynosi.

N a  kaucyą za p o d a n ie ,  n a jw ięc e j  podający,  
W m ia r ę ,  jak tak ow e na nab ycie  praw em  wła- 
in o śc i  d o w o ln e j  lub praw'tih d z ierżaw y w ie ­
czystej nastąpi, w p ierw szym  w ypadku 7 00  tal,, 
W d ru gim  zaś 400  tal. w p ien ięd z a c h  g o to w y c h  
lub o b l ig a c h  państwa z ło ż y ć  w in ien  c z ę ść  
w k u p n e g o  zaś w k a żd ym  w z g lę d z ie  przed  tra- 
dycyą  w y p ła co n ą  b y ć  musi.

A n sz la g  z mappą i regestram i rozm iarow em i,  
jak r ó w n ież  warunki s z c z e g ó ło w e  sprzedaży ,  
w  naszej R egistraturze  do  przejrzen ia  zn ajd u­
ją s ię .

R ó w n i e ż  także dw a m a łe  z ról fo lw a rczn ych  
u tw o r z o n e  e tab l issem en ta ,  które b e z p o śr e d n io  
do szossy  ob ok  wiodącćj dotykają , i dla te g o  
szcz eg ó ln ie j  na z a ło ż e n ie  posad karczem n ych  
kwalifikują s i ę ,  d ro gą  licytacyi praw em  czystej  
Własności z z a s trzeż en iem  renty  dla dw oru  
1 op ła can ia  praw nie  p o s ta n o w ić  s ię  m ającego  
Podatku g r u n t o w e g o ,  mają b yć  sp rzed a n e .

E ta b l i s sem en t  p od  N r ,  1 . ,  azatem
19 6  mrg. 100 CJpr. w roli ornej ,

6 —  70  —  w  łąkach,
3  —  30  —  w  drogach i m ie j ­

scach  n ie u ż y te c z n .;

° g ó łe m  206 m rg. 22 [J p r .

S łużebność  sp łaca lna  w ynosi  30  tal. 20 sgr. 
ro c z n ie ,  w k u p n e  zaś p rzez  l icytacyą p o d n ie ść

m ające ,  61 tal. 10 sgr.
E ta b lis se m en t  pod  N r.  2. m ieści w sobie  

102 m rg . 68 [ J p r .  roli,
17 —  83 —  w łąkach,

6  —- I52  —- w  m iejscach n i e u ­
ży tec zn y c h  j

®ghłem ro2 m rg. 68 Q p r . ,
co  renta sp łaca lna  d w o row i w i lośc i  i g  tal. 

a 9 sgr. p łacić  s ię  ma. L icy ta cy a  na w k u p n e  
P fzez  pod an ia  w z n ie ść  s i ę  m a j ą c e ,  o d  37 tał,  
J 8 sgr, za czyn a  s ię .

P o z n a ń ,  dnia  3. M aja 1833- 
l ^ r ó l e  w s k o - P r u s k a  R e g e n c y  a ,

W y d z ia ł  p o b o r ó w  s ta ły c h ,  dóbr i la só w  
rzą d o w y c h .

P U B L I C A N D U M .
O d  dnia 1, L ip c a  r. b. do teg o ż  dnia  r. I8 3 4 . ,  

w y d z ierża w io n e  być mają najwięcej ofiaru­
ją c y m :

1 )  p rop inacya  w  g o śc iń ca ch  d o m in ia ln y ch
w S w a rzęd zu ,

G arbach,
Z a la se w ie ,
Ł u w e n c z y n ie ,
Z ie l iń c u  i
J a s in ie ,  tu d z ież  w  sz y n k o w n ia ch  d o ­

m in ia ln y c h  w m ieśc ie  S w a rzęd zu ;
2 )  prestacye in  natura ce c h u  p ló c ie n n ik ó w  

w S w arzęd zu  za u ży w a n ie  bielnika w Gru* 
s z c z y n ie ,  to jest o b o w ią ze k  ce c h u  w y b ie ­
len ia  d o m in io  r o czn ie  8 kóp p łótna  i 5 kóp  
p rzęd zy .

N ajm n ie jsza  kw ota d z ierża w y  co  d o  I .  obra-  
ch o w a n a  jest na 99  tal. 10 s g r . , a co  d o  2 . ,  w y ­
n o s i  w ya n sz la g o w a n a  wartość 5 tal. 25 sgr .  
W y d z ie r ż a w ie n ie  nastąpi razem  lub w s z c z e ­
g ó l n o ś c i ,  jak s ię  to najkorzystn iejszem  zdaw ać  
b ęd z ie .  D z ierżaw ca  ad 1. w in ien  b ęd z ie  przy  
p rzy d erzen iu  z a b e z p ie c z y ć  kaucyą w k w o c ie  
50 tal. g o to w iz n ą  lu b  pruskiein i p ap ieram i skar* 
b o w em i.

T e r m in  l icy tacy i w y z n a c z o n y  jes t  
n a  d z i e ń  26 .  C z e r w c a  r. b .,  

zrana o  g o d z ,  10. w lokalu Magistratu w  S w a -  
rzędzu^przed  P .  A sse ss o r e m  R e g e n c y i  N a u -  
m a n n . In te r e s se n c i  d z ierżaw y  w zyw ają  s i ę  
n a ń  z o św ia d c z e n ie m  , iż  p rzy d erzen ie  zaraz  
p o  te rm in ie  l icytacyi nastąpi. S z c z e g ó ło w e  
w arunki dz ierżaw y przejrzeć m o ż n a  u B u r m i-  
mistrza B r o w n  w S w a rzęd zu .

P o z n a ń ,  dn ia  15. Maja *833 -
Król .  P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z ia ł  p o b o ró w  stałych', d óbr i la sów  rzą- 
d o w y c h ._____________________

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
N a stę p u ją ce  dobra mają być od S g o  Jana r .b .  

na trzy po  so b ie  n astępujące  la ta , aż do  t e g o ż  
cza su  1836. najw ięcej  da ją cem u  w d z ie rż a w ę  
w y p u s z c z o n e :

1 )  D o b r a  Psarskie w p o w ie c ie  S zam otu lsk im ,  
w term in ie  d n i a  14 .  C z e r w c a  Z 8 3 3 - i

2 )  dobra Pakosław  w p o w ie c ie  Krobskim,
d n i a  15 .  C z e r w c a  r. b . ;

3)   D e m b n ic y ,  B rzo zog a j  i B ie la w y ,  d o
m a jętn ośc i  D z ia ły ń c a  p ow ia tu  G n ieź n ień ­
sk ie g o  należące ,

4 )  w ie ś  W y b r a n o w o ,  do  dóbr R e d g o s z c z a  
p o w ia tu  W ą g r o w ie c k ie g o  należąca ,

d n i a  17.  C z e r w c a  r. b .;
5 )  dobra  G a ło w o  w p o w ie c ie  S za m o tu lsk im ,

d n i a  1 9 .  C z e r w c a  r,  b. ;
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zawsze o godzin ie  4 tej po  p o łu d n iu  w d o m u  
Ziems twa  K re d y to w e g o ,  na które zdoln i  i 
o ch o t ę  dz ierżawienia  mający z tern n a d m ie n i e ­
n ie m  w z\ w a ją  się, i ż tylko ci do licytacyi p rzy­
pu sz cz o ny m i  być m o g ą ,  którzy na zabezp ie ­
czen ie  l icytum,  do każdych dó b r  l a l .  500 kau- 
cyi natychmias t  w go towizn ie  z l o i ą , i w razie 
po t rzeby  u d o w o d n i ą ,  że w aru nk om  kontraktu 
zadosyć  uczyn ić  są w stanie.

P oznań , dnia 6 . Maja 1833*
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e ś  i folwark G rą b le w o  z folwarkiem Pan -  

t a l e on o w e m ,  w powiec ie  Bukowsk im poloźo-  
źon e  , dla podzia łu  pozostałości  ni egdy W i -  
ktoryi  z Zakrzewskich Bieczyńskiej ,  pub l i czn ie  
najwięcej  da ją ce mu  na lat trzy od S. J a n a  b. r. 
za dz ie rcawionem być ma .  W  tym ce lu  t er ­
m in  p rzed W .  Kurna towskim Sędzią

n a  d z i e ń  22.  C z e r w c a  r. b. 
o  godz i n ie  10. w lokalu sądowytr.  wyznaczony ,  
na  który o ch o t ę  dz ie rża wy mających z tern 
o z n a j m i e n i e m  w zyw am y;  iż warunki  dz ie r ża ­
w n e  w Reg i s t r a turze  naszej  p rze j rz ane  być 
m og ą .

P o z n a ń  , d.  12. Maja  1833*
K ró le w s k o  -  P ru s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  Czec he l  do  pozostałości  Józ e fa  O t t o ­

n a  T rąm pc zy ń sk ie g o  należące ,  w powiec ie  P ie ­
sze wskitn p o ł o ż o n e ,  dotychczas  za g oo —  1000 
tal. bywszy  w yd z ie r ż a w io n e ,  w t e rm in i e  

d n i a  18.  C z e r w c a  r. b. 
o  go dz i n ie  10. z r a n a ,  p r zed  W n y m  Sędzią  
Ro q u e t t e  w mie jscu pos iedzeń  sądu naszego ,  
najwięcej  da jąc emu  wydz ie rżaw ione  być mają,  
d o  k tórego chęć  wydzie rżawien ia  ma jących za- 
pozy wam y.

K ro to sz y n ,  dn ia  20. Maja  1833-
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Posiedziciel i  dó br  i dzie rżawców uwiado-  

m i a m  ninie jszem,  iż p rzyją łem na  się a g e n tu r ę  
T o w a r z y s t w a  a s s e k u r a c y i  g r a d o b i c i a  
d l a  N i e m i e c .  U p ra sz a m  o  zaszczycen ie  m i ę  
po lecen iami w tej mierze .

L e s z n o ,  dn ia  20. Maja  1833- 
__________________S. G .  S c  łi u b e r t ,  kupiec.

D O N I E S I E N I E ,
Świeżą m i n e r a l n ą  w o d ę  sa lcb ruńską w ca­

łyc h  i pó ł  skrzyniach  i we wielkich i ma łyc h  
f laszkach;  ege rską  F r a n z e n s ,  p i i l lnauerską,

sa ids c l iucką , gorzką w o d ę ,  ku d ow sk ą ,  Ma- 
r i e n k r eu z  i py rmo ntsk ą  w o d ę ,  cotylko o trzy­
mał  ze źródeł .  W i e l e  innyc h  świeżych wod  
oczekuje

K a r o l  W i l h e l m  P u s c h ,  
w Starym Rynk u  Nr.  .55,

D O N I E S I E N I E .
H o le n de r sk i  se r ,  z s ł o d k i e g o  ml e k a , parrne-  

zański  i z ziół,  w całych bochenkach  i sztukami.  
Śledzie ho len dersk ie  , świt £e sardele , kapary,  
o l iwki ,  salseson b r u n ś u i c k i .  P ap ie r  ho l l en -  
der sko - we l inowy do r y s o w a n i a  we wszelkich 
wielkościach,  pap ier  w e l i n o w y , pocztowy i in ­
ny  , t akże papierwjsolorowe we wszelkich g a ­
tunka ch  i desen iach , poleca  w cen ach  u m ia r ­
kowanyc h

H a n d e l  k o r z e n i ,  f arb,  tabaki i t y tuniów,  
p ap i e ru  i w in ,  w Starym R y n k u  N r .  55- 

K a r o l a  W i l h e l m a  P u s c h -

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  2 4 -  M aja i  8 3 3 . P ap iera ­
m i

G o to w i­
zną

po po
O blig i długu państw a • • 96 1 96 i
O bligi bankow e a i  do w łącznie
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Z achodnio-Pruskie listy zasta­
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C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D nia  2 3 . Maja  1833-

L ą d e m : Tal. Ś£r- i en. Tal. śgr. fen.
Pszenica . . 1 15 6 i 1 7 6
Zyto  i . . .i 4 — - I 1 —•
Jęczmień wielki — 25 8 - — 22 6
Jęczmień mały >— 22 6 - — — —
Owies . . , — 24 5 - — 20 —*
G roch .  . . — - — —- —

W o d ą : T a l. śgr. fen . Tal. śgr. fen*
Pszenica {biała) I 27 6 i I 20 •—
Zyto . . . 1 I O — - I 7 6
Jęczmień wielki 1 2 6 - — 25 -*■

Ję c z m ie ń  mały — ' — — - — —
Owies . .  . — 22 6 - — 21 3
G roch . . . — — — - -— — —
Kopa słom y 7 5 - 5 20
C etnar siana . X 5 — - — 20 ■


